
M  20. Kray w 20 Stycznia -Wtorek.
Dziennik  wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach.
Dodatek  m iesięczny wychodzi z ostatnim  dniem każdego miesiąca, 

t> . „C za s"
w  liraku uStw ie A ustryack iem  (pocztą)

tocznie............................  TT“ ® ................................. złr. 25
półrocznie . . . .  1  „ 12  kr. 30
kwartalnie . . . .   „ 6 „ 15
m iesięcznie.................... \  „ -  „ i » ‘'u i e .......................„ 2 „ 24

P r z e d p ł a t a  n a  d z ie n n ik  „ C za s “ z D o d a tk ie m  
io K rakow ie w  P aństw ie A ustryackiem  (pocztą)

rocznie................................... złr. 31 ! r o c z n i e ................................ z}r 35
Półrocznie
kwartalnie

1 5  kr. 30 J  półrocznie . . . .  
. 8  „ 15 I kwar t a l n i e . . . .
N a sam „D odatek" prenum erow ać niemożna.

17 kr. 30 
9  „ 15

Rok 1858.
!nia w Inseratach.Przyjmują się '

o s ł o s z e n i a , o d e z w t , UWIADOMIENIA, d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ 
dorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeraeyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nieprzyjmują się.

fkilf' Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

Kraków 25 stycznia.
oczy, o ile traktaty na to zezwalały. Owa 
„opieka" którij sobie jakoby wyłącznie Fran
cya przyznaje, mogłaby razić inne mocarstwa,

Zbytecznem zd.je się mówić, 4 e g łó w n , M y b ?  ■» J " * d o  nadzwyczajnie m»-
slmzówką w ocenieniu sytuacyi politycznej M >  ■ • '* •‘"3^jroznuarow natyd,miast zre-
ogólnej w tej chwili, jest mowa C e s a r z a  dokowana wyrazentetn o . o traktaty na to
Napoleona w d. 18 b. m. W ł a d n i e  a t o l i  t a  “ o” «IaJy“. A  nawet , tak zredukowaną
część tego znakomitego manifestu, która siJm ozel.y  H W y a  h ^ r y ,  sw ojj dow.es*me
odnosi do polityki zagran icznej nie odznacza  w ,ęc  F ra n cy , p o zo sla je ja k
uunusi UO pomyKi zagratMCŁ J pierwej n ieokreśloną co  do unu K się s tw .
się zdaniem naszem tą ("‘  Traktat paryski nie’ orzek. unii, nawet na

w„ir nie CM*rz r*j"
razach c e s a r s k  ch to c z e g o  sob ie ż y c z y . S t ó - b lko’ ®e konferencye o tw orzą  s ię  w  P a r y -  

. .  . i ;  n ipnn/w alaiA  PV *u» a  E rancya p rzyn iesie  ducha pojednania
sunk, polityk, zew nętrznej n iep ozw aU ją  C e -  ’ (rudnościam i i różnicam i zdań. 
sarzow i F ra n cu zó w  przem aw iać taa o tw a i-  v J n
cie i śmiało iak to czyni, gdy wykłada awa Ml,wa (ronow». Cesarza Francuzów me
politykę wewnętrzną i stawia zasady. Zręf W t T -  ch° -puiuyKę wewiięuŁii^ x_____ /  , * | r— K{ja,e s ,ę ze takowa obchodzi Fr

m ia
ła  moc obowiązującą, zamieniała konwen- 
cyą w prawo publiczne. Konwencya dunaj- 
ska ma być dyskutowaną na konferencyi, 
może więc być zmienioną. Jest to wypadek 
now y w dyplomacyi. Constitutionnel zape-

° trnnnzzrzł; „„i„ ■ i ciaz sutijr on/ nc takowa obchodzi Francyą
cznosc polityczna w m •. m • _  ' jako mocarstwo podpisujące traktat paryzki.
na tem , aby z a d o w o m  WSZ Dzienniki półurzędowe paryzkie oświadczają,
stkich, nie urazie ni oą , ą ) £e r,rzez ratyfikacye zawczesne konwencyi
M tierTnku% “ cdsT»wiaią się „'am ust^pv wiedeńskiej, kan«l»J7ę sk° mprr,,nitowały- 
r/cząU  Się stósunków Frlncy? z o śc ie ń ,S i | H W  
państwami.

M ów iono o odosobnieniu Francyi, o trak
tacie tajemnym między Anglią i Austryą
Cesarz oświadcza, że nigdy stosunki zagra- ___  ̂ .̂.........  .................................
niczne Francyi nie były lepsze. Jako dowói I wnja 5  £e Erancya, R osya, Prusy, Anglia 
trwałości przymierza francusko-angielskiego L S ar(jynja 5  ugodziły się na to, że kon- 
wspomina, ®e w Chinach flota francuska j wenCy a h,us; byc do dyskusyi w konferen- 
walczy wspólnie z angielską. Dodajmy mi- Cyj oddaną, że Turcya pod tym warunkiem 
mochodem, że jeszcze nie mamy stanowczych 1 Wyra.żnym konwencyą ratyfikowała, a A u- 
wiadomości o wypadkach wojennych w pań- 1  strya. nie zakłada w tej mierze opozycyi. 
stwie Niebieskiem. Pełen grzeczności ustęp 1 Korespondent nasz wiedeński pisze nam po- 
poświęcony Rosyi, nie ma jeżeli się nie my- nj££j  ̂ ze Austrya przystała na poddanie 
limy doniosłości czynu. Dowodzi co najwię- I um0wy dunajskiej pod sąd konferencyi. Je -  
cej, zgody w niektórych sprawach, współ- 1  żeli tak jest, ratyfikacya miała tylko na celu 
ności w niektórych widokach i interesach o- utrudnienie wszelkiej zmiany przez konfe- 
bu państw. Każe się domyślać, co najw.ę-I rencyą, i celu swego dopięła, bo zapewne 
cej, tego coby być mogło, ale nie dowo zi w tak delikatnej sprawie, w obec podpiso'w 
bynajmniej, aby to już być miało. monarszych, konfereneya zechce przynieść

Mówiono o interwencyi Francyi w spra- jeszcze więcej pojednawczego ducha niż 
wie duńsko-niemieckiej. Cesarz oświadcza, w kwestyi Księstw Naddunajskich. 
że Francya zawdzięcza stanowisko jakie Nie wspomina również mowa tronowa 
w Europie zajęła, i  uzna tie powszechne swej z 18go b. m. o wypadkach indyjskich, któ- 
polityki na jakie zasługuje, temu właśnie, re ciągle nie bardzo pomyślny dla Anglii 
iż umie brać udział w tych tylko sprawach, biorą obrót, ani o ślubie syna Księcia Pru- 
które ją wprost obchodzą. Napoleon I li zaj- skiego z córką królowej W iktoryi, na któ— 
mował się sprawą neufchatelską dla tego tyl- rym Prusy budują nadzieję nowego przy- 
ko, że król pruski żądał jego przysług, strzegł mierzą; ani o Sardynii gdzie wystąpienie 
się atoli mięszania w kwestyę Księstw duń- z gabinetu pana Ratazzi ułatwia rządy W i-  
sko-Diemieckich, która pozostanie kwestyą ktorowi Emmanuelowi 5 ani o Hiszpanii, gdzie 
czysto - niemiecką tak d ługo, póki całość nowy gabinet Isturitza gotuje drogę zasa- 
Danii zagrożoną nie będzie. Domyślać się dom których p. Brawo Murillo jest repre- 
wszakże wolno, że sąd o tem niebezpieczeń- zentantem; ani wr< szcie o Ameryee gdzie 
stwie Danii, zastrzega sobie Francya. In~ |K jednej strony flibustyer Walker odgrywa 
terwencyi zatem nie b )ło  i niema, ale być teraz pierwszą rolę i oskarża rząd iż mu 
może, jeżeliby Związek niemiecki nie ogra- napadu dokonać nie pozwolił, a z drugiej 
niczył się na rozprawach, a nie mogąc się prezydent meksykański p. Comonfort doko- 
z Danią ułożyć, przystąpił do czynu. Z mo- nał zamachu stanu i dyktatorem się ogłosił, 
wy zaś tronowej króla duńskiego przy o - S ą  to zapewne sprawy które bezpośrednio 
twarciu sejmu całej monarchii, nie można Francyi nie dotyczą, lubo niepozostaną bez
p r z e w i d z i e ć  nowych koncesyj. Z  drugiej stro- w pływu na jej politykę. Lecz zamach zbro-
ny raport komisyi Bundestagu oparty na dniczy I 4 g 0 stycznia zwrócił w inną stro-
widokach Austryi i Prus, nie uznaje konsty- nę uwagę Europy i rządów. W y w o ła ł kwe- 
tucyi państwa jako obowiązującej księstwa styę o prawo przytułku zawarowane kon- 
nieaiieckie. Zgoda więc jak w tńj chwili tru- stytucyą angielską; postawił na porządku 
dna, jeżeli nie niepodobna. Lecz stronnicy dziennym prawa represyjne. Inaczśj być nie 
Bundestagu widzą tylko w mowie Cesarza mogło, ani też dziwić to nie powinno. Mi- 
Napoleoua uznanie, że sprawa jest „czysto nister belgijski podał Izbie prawo o cudzo- 
niemiecką“, a stronnicy Danii zastrzeżenie ziemcach, toż samo uczynił hr. Cavour, a 
iej całości"; bez względu na to, że oba związek helwecki wystosował do kantonu 
te wyrażenia obok siebie, zostawiają poli- genewskiego żądanie, aby rząd kantonalny 
tyce Francyi w tej sprawie zupełną elasty- przekonał się o sprawowaniu się zamiesz- 
czność. kałych lub znajdujących się tamże wychodz-

Mówiono, że Francya ustąpiła w sprawie ców. W  Paryżu dwa dzienniki zamknięte 
połączenia Księstw Naddunajskich. Cesarz zostały. Zdawaćby się mogło, żerządfran- 
oświadczn, iż nie ma przyczyny dziwić się cuski uważał dotąd, i zdaniem naszem s*u- 
niezgodzie Francyi z innemi sprzymierzeń- sznie, dzienniki niepodległe za klap? bez- 
cami w tym przedmiocie; bo Francya w swej pieczenstwa, którą otwierając obojętnieje częsc 
bezstronnej polityce bra a zaw sze'w  opiekę opozycyi, której całkiem umknąć niepodo- 
życzenia ludów, które ku niśj zwracały swe • bna. Ulatniało się tym sposobem wiele nie

chęci. Znac że klapa była za wielka, lub 
że rząd zdanie odmienił.

K orespondencya Czasu
B ochnia 20 stycznia.

K. W  korespondencyi naszej umieszczonej w Nr. 
86 waszego dziennika z upłynionego roku, stara- 
iśmy się dowieść, że tylko zakład przez stowa
rzyszenie samych gospodarzy wiejskich zawiązany 
i solidarnością tychże zabezpieczony, jakićm jest 
towarzystwo nasze kredytow e, może być skute
cznym dostarczycielem kapitałów gospodarstwu 
potrzebnych. Wykazaliśmy także przyczynę, dla 
ctórej zakład ten z natury swojój tak zbawienny, 
przecież zadaniu swojemu na teraz nie zupełnie 
odpowiada.

Przyczyna ta leżąca w nader szczupłym wymia
rze pożyczek, znajduje potwierdzenie swoje w tak 
skwapliwóm udawaniu się naszych właścicieli ziem
skich do nowo-otworzonego oddziału hipotecznego 
banku austryackiego w W iedniu, pomimo że u- 
zyskane z tegoż zakładu pożyczki, chociaż nomi
nalnie znaczne, jednakże prędzej zgubę aniżeli 
pomoc przynieść zdołają, chociaż przez świeże 
rozciągnięcie planu umorzenia na 32 la t, począt
kowe warunki pożyczek z tego instytutu, znacznie 
złagodzone zostały. Powyższe twierdzenie nasze 
starać się będziemy udowodnić następującem ze
stawieniem. Zestawienie to opiera się na przykła
dzie we wspomnionej korespondencyi naszój przed
stawionym z uwzględnieniem jednak teraźniejszego 
kursu efektów.

Na każde 1000 złr. pożyczki listami zastawne- 
mi z tow. kred. zaciągniętej, zapłacić trzeba na 
prowizyę i umorzenie kapitału przez przeciąg 41 la t ,  
aż do zupełnego umorzenia kapitału: złr. 2,053 k r.41 
Spieniężywszy te 1000 złr. w listach 

zast. po teraźniejszym kursie 79 
za 100, otrzyma się w gotówce: złr. 790kr.— 

Zostaje do opłacenia prócz otrzy
manego w gotówce kapitału : . . złr. 1,263 kr.41 

Gdyby zaś ta pożyczka była w i- 
miennej wartości spieniężona, po
zostałoby do opłacenia prócz ka
pitału: ................................................złr. 1,053 kr.41

O k a z u je  się  s tą d  r ó ż n i c a ...................... z łr .  2 1 0  k r .—
która podzielona na lat 41, daje 5 złr. 7 kr., 
t j . , że w takim razie przychodzi opłacać samej 
prowizyi od pożyczonych 1000 złr. w list. zast. 
nie już 40 złr. lecz 45 złr. 7 kr. czyli od uzy
skanych z przedaży tego listu 790 złr. gotówką 
5T/10 od sta rocznie.
Do oddziału kredytowego banku austryackiego 

zaś na każde 1000 złr. zaciągniętej w tamtejszych 
efektach pożyczki, wypadnie zapłacić na prowizyę 

umorzenie kapitału przez przeciąg 32 lat aż do
zupełnego umorzenia k a p ita łu :............. złr. 2,266
Spieniężywszy te 1000 złr. w efektach 

po teraźniejszym kursie 81 złr. za sto, 
otrzyma s i ę : .......................................... złr. 810

Zostaje przeto do opłacenia prócz otrzy
manego w gotówce kapitału: . . . .  złr. 1,456

Gdyby zaś ta pożyczka była w imien- 
nój wartości spieniężona, pozostałoby 
prócz kapitału do opłacenia . . . .  . złr. 1,266 

Okazuje się stąd różnica . . . . • • • •  z*r- '̂*0 
która podzielona na lat 32, daje złr. 5 kr. 56, 
tj., że w takim razie przychodzi opłacać od po
życzonych 1000 złr. w efektach z banku austry
ackiego nie już 60 złr. w samych odsetkach, 
lecz 65 złr. 56 kr., czyli od otrzymanych złr. 
810 w gotówce 82/[o od sta; a więc w teraźniej
szym stosunku kursu, dłużnik opłaca do banku 
odsetki roczne o 2 /a od sta wyższe, aniżeli do 
galic. Tow. kred.
Ponieważ na 1000 złr. pożyczki z banku trzeba 

zapłacić w 32 latach^ w odsetkach i kapitale aż 
do zupełnego umorzenia długu razem 2,266 złr.

zaś do Tow. kred. przez 41 lat 
r a z e m ...................................................  2,053 złr. 41kr.

P rze to  każd e  1000 złr. pożyczki
banku muszą być o .............................212 złr. 19kr
drożój spieniężone aniżeli 1000 złr. zaciągniętych 
w Tow. kred ., aby się różnica w całój opłacie 
zrównoważyła, tj. że kurs efektów bankowych po
winien być o 21 złr. 14 kr. na 100 wyższy oc 
kursu naszych listów zastawnych. Pomimo tego 
jednak zawsze zostaną warunki pożyczki z Tow. 
kred. lżejsze od pożyczki z banku, gdyż na 1000 
złr. wypada płacić wraz z umorzeniem corocznie 
do Tow. kred. 50 złr., do banku zaś 70 złr.

Jeżeli prędsze umorzenie zaciągniętego długu 
zdaje się korzystniejszóm z powodu m o ż n o ś c i  
prędszego odnowienia pożyczki, to i ten pozór u- 
stąpić musi skoro zważymy, że p o ż y c z k a  dla go
spodarza tóm jest korzystniejszą, im wolniej umo
rzoną być może; Tow. kred. zaś zostawia dłużni.

kowi możność prędszego umorzenia długu i czę
ściowego odnowienia pożyczki po  ̂spłacie każdych 
100 złr. Pożyczka z Tow. kred. jest zawsze naj
tańszą, ponieważ Tow. kred. bierze i płaci tylko 
4 od sta w odsetkach, a po zupełnóm już znie
sieniu dodatku na zarząd, niema innego funduszu 
na koszta utrzymania jak tylko zysk z obrotu na- 
leżytości od pożyczek, które półrocznie z góry 
wpływać powinny. Przeciwnie oddział kredytowy 
banku bierze przez 32 łat od pożyczki 1000 złr. 
aż do zupełnego umorzenia w samych odset
kach .............................................................  1,266 złr.
wypłaca zaś właścicielowi tego efektu, 
któren także w 32 latach ma być u-
m o rz o n y .......................................................   1,055 złr.
ma więc w zysku przez lat 3 2 ..................211 złr.
czyli rocznie 6 złr. 35y2 kr. na każde 1000 złr. 
wypożyczonych, a oprócz tego zysk z obrotu na- 
leżytości od pożyczek, które równie jak  do Tow. 
kred. z góry wpływać powinny. Nie może tćż być 
inaczój, bo bank musi zarabiać na dywidendę dla 
swych akcyonaryuszów; Tow. kred. zaś będąc sto
warzyszeniem samych właścicieli hipotek ziemskich, 
ma właśnie przeciwne zadanie, działając bouiem 
w interesie swych stowarzyszonych, zysk jego le
ży w tóm, aby stowarzyszeni nie więcój opłacali 
jak  tylko to , co jest do zaspokojenia zobowiązań 
Towarzystwa koniecznie potrzebnóm.

K ażda pożyczka, jeżeli ma być pożyteczną dla 
pożyczającego, powinna przez stosowne użycie u- 
zyskanym stąd dochodem być opłaconą i spłaconą, 
przez co wzięty kapitał pozostanie w zysku.

Rachunek na tój podstawie uskuteczniony okaże, 
że uzyskane 8 1 0  złr. ze spieniężenia pożyczki 
w sumie 1000 złr. z banku wiedeńskiego zacią
gniętej muszą przynieść 88/ ,0 od sta rocznie, gdy 
tymczasem od 790 złr. uzyskanych ze spieniężenia 
równój pożyczki w list. zast. z Tow. kred. 64/j0 
od sta rocznie wystarczy.

Kto więc z otrzymanój z banku wiedeńskiego 
pożyczki nieuzyska w teraźniejszych okoliczno
ściach kursowych _88/io ° J  8ta rocznie, ten się wi
docznie zarzyna i prędzój lub później z majątku 
ziemskiego wyzuty zostanie; gdyby mógł otrzy
mać równą pożyczkę z Tow. kred. lub uzupełnić 
otrzymaną ju ż , do sumy, jaka '.z banku wiedeń
skiego znajduje na ofiarowanej hipotece dostate
czne bezpieczeństwo, poprawiłby sobie niezawo
dnie s tan  swojego m a ją tk u , a gospodarstwo ziem
skie pewnieby niebawem zakwitło.

Nie wątpić p rzeto , że ojcowska opieka W yso
kiego Rządu uwzględniając przedstawienia, które 
jak słyszymy Dyrekcya Tow. kred. uczynić nieo- 
mieszkała, zaradzić raczy temu złemu, przez roz
szerzenie wymiaru pożyczek z naszego krajowego 
zakładu, a przez to pomoże obywatelstu ziemskie
mu do utrzymania się przy rodzinnej skibie.

Lecz z drugiój strony nam gospodarzom wiej
skim nie wypada przypominać, że postęp idzie ol
brzymim krokiem i że nie można już kontento- 
wać się 7ma najwięcej w przecięciu ziarnami, je 
żeli mamy konkurencyę z zagranicą wytrzymać. 
Już teraz zwykłe przez ojców naszych za dosta
teczne uznane środki nie pomogą. Trzeba mniej 
chleba a wiecój m ięsa, skór, wełny i innych wy- 
płodów łatwiejszy odbyt mających produkować. 
W  celu podniesienia produkcyi, niedość na tóm, 
aby postarać się o potrzebny do tego kapitał; 
trzeba zaczerpnąć wiedzy u  źródła oświaty, trze
ba umieć korzystać z obcego doświadczenia, bio
rąc to co się nam rzeczywiście przyda. Pojedyn
cze jednak usiłowania w tak olbrzymiem zadaniu 
nikną bez śladu. Tylko siła stowarzyszenia może 
temu podołać. Dla tego z ukontentowaniem po
witaliśmy zadane przez galic. Towarzystwo gospod. 
pierwsze do rozwiązania pytanie, w ktorćm nie 
upatrujemy wcale wyrazu nieufności jak to prze
ciwnie korespondent wasz lwowski pod zna
kiem f . n . zauważa, lecz owszem witamy w  nim 
daną przez komitet sposobność do wydyskutowa- 
nia przedmiotu i do porozumienia się nad dal- 
szóm dążeniem Towarzystwa. Przytoczone uwagi 
rzeczonego korespondenta lwowskiego, są nadto 
zaprawione żółcią, ®by mogły być nieomylne. 
Zresztą kto czyta /  uwagą rozprawy Towarzy
stwa, ten poweźmie inne przychylniejsze nieco 
przekonanie, zważając, że Stowarzyszenie niema- 
jące żadnój władzy wykonawczej, nie może żadną 
miarą przeprowadzać  ̂w życie wszystkich uchwał 
ogólnego zgromadzenia, lecz tylko przekładać do
tyczące wnioski W ysokiemu Rządowi do łaska
wego uwzględnienia.

Nakoniec gdzie przychodzi upominać się o ro
czną należytość od członków, tam oznaka braku 
spółczucia; wiemy zaś z pism publicznych, żc nie 
tylko jedno Tow. galicyjskie upomina się o zale
głości.

Słowem w interesie dobrój sprawy życzyćby na
leżało ze strony publicystów naszych więcój do- 

-lorćj rady opartćj na dokładnóm zbadaniu rzeczy,
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aniżeli ustawicznego strofowania i łajania, które 
tylko kwasi i najlepsze nawe't chęci paraliżuje i 
odstrasza.

Wied«Sń~23 stycznia
ta U w aga publiczna zajęta jest ciągle zamachem 

na życie Cesarza Napoleona. Im  więcój dzienniki 
donoszą szczegółów, tym  pewniejszym zdaje się 
być dom ysł ogólny, że sprzysiężenie którego g łó 
wne sprężyny proces dopiero wykaże, było rozle
głem  i sięgało głównie w rozm aite strony w ło
skiego półwyspu. D epesze telegraficzne donoszą
0 licznych uwięzieniach zrobionych na wezwanie 
z P a ry ża , w Rzymie, A nkonie i .Neapolu. W nosić 
stąd łatwo, coby nastąpiło, gdyby zam ach w <1. 14 
bm. na żyTcie Cesarza Francuzów  się był powiódł.

Obok tego wypadku zbrodniczego i procesu, k tó 
rego takow y jest przedm iotem , opinia ogolna w E u 
ropie, patrzy  z natężeniem na ruch  ducha publi
cznego w tej chwili we F rancyi i na  manifestacyę, 
do których cały ten dram at dał powód. O burze
nie je s t wielkie, głębokie; wszystkie klasy społe
czności francuskiej uczuły zarowno wielkość zbro
dni i okropność następstw , jakie z niej wyniknąć 
m ogły. J e s t  to dla Cesarstw a jak b y  potw ierdze
niem  jego  prawomocności. Nie dziw przeto, że po
pierając się na tym  głosie, rząd  i izby przedsię- 
wziąśc zam ierzają surowsze środki przeciwko par- 
tyom, stojącym  po za obrębem  tak  objawionćj 
woli narodow ej i walczącym z nią skrycie lub o- 
tw arcie piórem lub żelazem. Zabronienie w yda
wnictwa pism : Spectateur i Revue de Lar is, o rga
nów’ dwóch przeciw nych lecz najczynniejszych p ar- 
ty j, je s t pierwszem tej konieczności następstwem. 
Ciało praw odaw cze i senat pom yślą zapewne o no
wych rozporządzeniach ku obostrzeniu i pom noże
niu środkow  bezpieczeństwa. W szakże m ożna być 
pewnym, że głęboki rozum  polityczny Cesarza i 
wielkie na znajomości ludzi i rzeczy oparte doświad
czenie rzeczy zatrzym ają ten ruch w granicach u- 
m iarkowania i nie pozwolą m u wyrodzić się w7 fa
natyczną i ślepą reakcyę. T o  postanowienie w ynu
rzy ł już Cesarz w swój odpowiedzi na mowę h ra 
biego M orny, względm  polityki zewnętrznój. T a 
kie je s t w tutejszych politycznych sferach życzenie
1 nawet przekonanie.

Dziwić się przeto m ożna nowem u brakow i poli
tycznego taktu, wielu organów niem ieckich, które 
w mowie C esarza N apoleona przy otwarciu Izb 
w yszukują i widzą pogróżki lub niebezpieczne 
wspomnienia dla reszty  E uropy. F rancya chce p o 
koju i Cesarz N apoleon uznał tę wolę podpisując 
trak ta t paryski. Zmienić ją  lub przynajm niej za
chwiać, m ogłyby wszakże niesłuszne posądzenia 
lub oskarżania, gdyby E u ro p a  ja k  dawniój m iała 
być ciągle ich składem . Że rządy  tój dzienników 
strategii nie przyjm ują, dowodem  tego są szcze
re i otw arte powinszowania przesłane w listach 
w łasnoręcznych do Cesarza N apoleona przez roz
maitych monarchów.

W  polityce potocznój nic nowego. K onferencye 
paryskie zbiorą się w przyszłym  miesiącu. Pew ność 
porozum ienia się we wszystkich kwesty ach zwię
ksza się. G abinet tutejszy już się zgodził na zło
żenie konwencyi tyczącój się żeglugi na D unaju 
pod sąd konferencyi. O głoszone dotąd artykuły  tej 
konwencyi, zapow iadają, że zgoda między pań
stwami nie będzie tak  trudna , jak się dziennikom 
zdawało. __________

Poznań 23 stycznia
Z wielkiem zajęciem czytaliśmy w piśmie waszem 

Ust ze Lw ow a z daty  d. 8go b. m. zamieszczony 
wT N r z 16 Stycznia. Ocenienie powodów przesi
lenia finansowego w Księstwie z wielką bystrością 
i gruntownością w yłożył autor, niemniej jednak  są 
w tym  liście i omyłki, co do znajomości kraju na
szego, które sprostować winniśmy.

A u to r listu tego zdaje się sądzić, że dla nas od 
la t przeszło czterdziestu wszystko szło ja k  najpo
myślniej a przesilenie finansowe, tylko własnych 
illuzyj skutkiem , a t a k  nie jest. N ajprzód: co do 
uregulow ania stosunków włościańskich, mylnóm 
twierdzenie a u to ra , jak o b y  wielka ta  reform a była 
nastąpiła z zupełnem  poszanowaniem  praw  własno
śc i, przeciwnie, już  zasada praw a była pogwałce
niem  w łasności, bo posiadaczom  dobr odbierała 
znaczną część posiadanej z iem i, przekazując im 
czynsz, wTcale nieodpow iedni, ani pracy, k tó rą  do
tąd  jak o  dzierżawę z ziemi przez chłopów  posia
danej odbierali, ani wartości tejże ziemi k tó rą  u- 
tracali. W ykonanie tego, oddanem  było ludziom  
którzy się nie odznaczali zasadam i zachowawcze- 
m i, ani też doskonale z rzeczą obeznanymi. Re- 
gulacya szybka stosunków w łościańskich, wym a
gała znacznych kapitałów , na zakupienie inwenta
rzy i narzędzi, na  budowle do umieszczenia tychże 
inwentarzy; w znacznej części wiosek, gospodarzy 
uregulow anych, na ich grun ta  przebudować było 
trz e b a , co prawo przep isyw ało , gdy włościanie 
dobrowolnie tego się nie z rzek li, a że to były  la 
ta  po wielkich wojnach, w k tórych  me miano ka
pitałów , w których kredyt by ł trudnym , z tej epo
k i pochodzi zadłużenie własności ziemskiej w Księ
stw ie, chylenie się ku upadkow i, w teJ êż ePoce 
było najwięcej dóbr na subhastę wystawionych.— 
A utor listu ze Lw ow a mówi o licznych instytu
c jach  kredy tow ych , o kapitałach na 3 % , Ot.em my 
tu  nie wiemy. Tow arzystw o kredytowe jedynym  
jest instytutem  kredytow ym  w Księstwie, a listy 4 /„ 
gdy wydawanemi by ły  w latach 1825 i 1827 w cza
sach najtrudniejszych dla posiadaczy ziemskich, 
bo w czasie regulacyi stosunków  włościańskich, 
m iały kurs 80 za sto. O trzechprocentowej po
życzce nikt u  nas n igdy  nie słyszał, v  nowe to

warzystwo kredytow e, daremnie dotąd Itr aj pety- 
cy ono w ał, i teraz dopiero otrzymano takowe ale 
z którego ja k  już wiadomo mało kto korzystać 
może. Jedynóm  źródłem  kredy tu , obok tow arzy
stwa kredytow ego, kom andyta banku pruskiego 
w Poznaniu przed kilku laty.

Co do d róg  bitych o których autor wspomima, 
także je s t w błędzie; niemasz zakątka w Europie, 
a tćm więcej w monarchii pruskiej, gdzieby mniej 
ich było wybudowanych kosztem rządu ja k  w Księ
stwie. O prócz komuuikacyj, li wojskowych, forte
ce łączących, dziesięć la t tem u , żadnych drog bi
tych nie mieliśmy, a jeżeli teraz liczba drog  bitych 
bardzo się w zm ogła, to te wszystkie wyłącznie 
kosztem Księstwa są budow ane, składkam i komu- 
nałnem i, pożyczkami prowincyonalnem i i powia- 
tow em i, co do ciężarów obecnie należy. Koleje 
żelazne omijały długo Księstwo, nim  otrzymać m o
żna b y ło , aby kolej rządową do Królewca z B er
lina, na Poznań poprow adzono. T eraz  jest kilku li
niami Księstwo przerżn ięte , dzięki towarzystwom 
akcyjnym , które dla korzyści budowę tych linij 
zaproponowały, i w ykonały, ale nie było to głó- 
wnym celem pomnożenia środków  komunikacyj
nych Księstwa i podniesienia zamożności p ro - 
wincyi.

Co do handlu i p rzen y słu , ciągle rosną podatki 
od wódki i cuk ru , nie widzieliśmy praw ie nigdzie 
specyalnęj w tym  względzie opieki, a co do han
dlu z sąsiedzkiemi państw am i był g run t legalny 
z traktatów  1815. T ym  wszystkim błędnym pre- 
m issom , przypisuje au to r , znaczne podniesienie 
się wartości ziemi u  nas; co do regułacyj, ta  w pły
nęła na  nie, ale pośrednio przez separacyą, naj- 
zbawienniejszy konieczny w arunek wszelkich regu- 
lacyj stosunków w łościańskich; dalej przez zapro
wadzenie lepszych i w łasnych narzędzi i inwenta
rzy, produkeya się pom nożyła , a tego skutkiem 
wyższa wartość ziem i; ostatecznie _ zaś bieda clo 
pracy staranniejszej zm usiła a długie lata pokoju, 
także swój wpływ wywarły. Ziemia więc podnio
sła się w wartości z wielu powodow, ale nie tych 
k tóre  au tor podaje.

Nieśmiem bezwarunkowo stanąć w obronie na
szej, owszem przyznaję, że zmniejszanie się w ła
sności w naszym  rę k u , w znacznej części z naszej 
pochodzi winy, i w tym względzie n igdy dość g ło 
śno, z postanow’ieniem popraw y mea cu/pa , wołać 
nie możemy, ale pomimo tego pozwolę sobie wy- 
liczyć i inne pow ody ups-dku. nuijij-tkow w K-Się- 
stw ie, k tóre autorowi listu ze Lw ow a znajome 
być się nie zdają. A  najprzód pow tórnie przypo
m inam , że uregulow anie stosunków włościańskich 
i w zasadzieyv wykonaniu zw łaszcza, i część w ła
sności większjun właścicielom o d ebra ło , i w długi 
wpędziło, z przyczyn wyżej wspomnianych. W  ro 
ku 1833 w kwietniu rozkaz gabinetowy, do naczel
nego prezesa Flotw ella przeznaczył tem u ostatnie
mu milion talarów  rocznie, na wykupywanie wię
kszych posiadłości ziem skich, i odprzedawanie 
tychże mieszkańcom innych prowincyj. Z tego ka
p ita łu , wielkich po atkow które opłacam y, żaden 
procent nie w raca do nas wyłącznie upraw ą ziemi 
zatrudnionych. Ziemia ta  w tern położeniu rzeczy* 
przy działach liczniejszej rodziny, zwykle sprzeda
waną być musi, a nabywcami są zawsze kapita liści, 
bo bogactwo całych Niemiec, zbyt przeważnie z na
szymi kapitałam i walczy. Pow ód ku tem u nastę
pny : dymissyonowany urzędnik , bogaty  kupiec i 
bankier, chcąc mieć ustronie wiejskie na stare la
ta ,  nie py ta  się zwykle gdzie ziemia najwięcej 
p rzynosi, ale uderzony te rn , że w Księstw ie m or
gę 30 do 40 tal. się p łac i, kiedy w innych pro- 
wincyach 60 do 100, niezawodnie na kupno w K się
stwie się decyduje, tak samo spekulant rolniczy, 
spekulując na zachowanie większego kapitału  obro
tow ego, lub nabycie większej posiadłości, mniej- 
szemi zasobami. T a  różnica ceny ziem i, naprow a
dza nam  nabywców dobr z całych Niem iec, i dla 
tego konkureneya naszego kap ita łu , z kapitałem  
tak olbrzym im , jest ciągłą w alką, bez nadziei 
zwycięztwa. D odajm y do tego liczne klęski la t o- 
sta tn ich , polityczne i li m ateryalne, ale k tóre się 
wszystkie w m ajątkach naszych odbiły, łatwo w ten 
czas pojm iem y przesilenie finansowe K sięstw a, 
które acz bardzo sm utne, nie jest jednak znów tak 
rozpaczliw em , ja k  je  autor listu ze Lw ow a wy
stawił.

Co także w ostatnich czasach, bardzo się do 
upadków majątkowych przyczyniło , to  utrudzenie 
kredytu hypotecznego, a zastąpienie go kredytem  
osobisto-wexlowym. O pow odach tego, inną razą mó
w iłem , dziś kilka słów dodam , czemu kredyt we
kslowy, tak  jest niebezpiecznym. Rolnik niema 
zwykle u  nas więcej, ja k  dwie pory  roku, w któ
rych dochodu spodziewać się m o że : na nowy rok 
ze zboża , na śty _ Ja n  z wełny. G dy w której 
z tych p ó r , znajdzie się w potrzebie pieniężnej, 
i wekslową pożyczkę zaciągnie, popada ztąd w wiel
kie niebezpieczeństw o, że weksle z natury  swej 
płatne w krótkim  czasie, zwykle za nim czas, po
ra  , nowego dochodu następuje, musi się więc sta
ra ć , nowym wekslem , stary zastąpić, wtenczas 
mięsza się do tego zwykle lichwa i ta  krótkość 
term inu wypłaty, zaciągnionej pożyczki, staje się 
zwykle początkiem  ruiny gospodarzy wiejskich.

A utor więc listu ze L w ow a, ocenił nasze p o ło 
żenie z jednej strony nieco za czarno z drugiej 
niesłychanie za różow o; niemniej prostując t o , co 
błędnem  w liście jego  znaleźliśm y, wyrazić mu 
winniśmy, wdzięczność za tak  żywo objawiony 
in te re s , dla stosunków naszych.

P rz e d  miesięcy kilku, wspomnieliście w piśmie 
w'aszem, o podróży ojca Q agaryna z P a ry ż a , na 
wieś do pana  HaXthauscn do W eatfalii, gdzie w do

m u autora znanój podróży do R osyi, zjechał się 
z biskupam i południow ych Niemiec. Dowiadujemy 
się , że owocem publicznym tego zjazdu, było u- 
tworzenie bractw a w Niemczech, m ającego za cel,
0 z powszechnienie modlitw o nawrócenie Rosyi. 

N aturalnie winniśmy się z tego cieszyć, i łączyć 
z nim i nasze, niemniej jednak dziwi nas w Niem
czech bractwo podobne, kiedy nie masz bractwa 
któreby  miało za cel, modlitwy o nawrócenie się 
20 milionów protestantów  niemieckich. Zresztą 
pierwej chodzićby w inno , o jedyny g ru n t, z k tó 
rego bez cudu, nawrócenie Rosyi rozszerzać się 
m oże, a tym gruntem  kościół katolicki w dawnej 
P o lsce , zwłaszcza resztki kościoła U niack iego , 
dla których o pom oc nieba przed wszystkiem, b ła- 
gaćby trzeba. G dy śty Franciszek spieszył naw ra
cać In d y e , nie zapom inano wtenczas o kościele 
w P o rtu g a lii, dlatego dziś, to wyłączne skierowa
nie uwagi katolików na nawrócenie R osy i, z po
minięciem warunków, ku temu koniecznych, z po
minięciem tego co je s t ,  mimowolnie budzi podej
rzenie, że obok religijnych i inne cele, w w arun
ki tej ngifncyi wchodzą.

Szczegóły nowej organizacyi, zarządu kolei że
laznej warszawsko-wiedeńskiej, od czasów objęcia 
jćj przez nowych dzierżawców, jak najboleśniejsze 
robią tu wrażenie, nie pojmnjemy ty lk o , ja k  na to 
zezwalają, lub jeźli tem u zapobiedz nie m ogą, cze
mu dotąd widzimy ich w liście naczelnej admmi- 
stracyi kom panii dzierżawczej, imiona historyczne 
lub zasługujące się na innych polach usług krajo
wych. Anom alia taka istnieć nie może i spodzie
wamy się że wkrótce fakta nas objaśnią, że albo 
inaczej dziać się będzie, albo dla m arnych zysków, 
panowie ci imion nie użyczą, do dzieła krajowi 
szkodę przynoszącego.

W spom niałem  w którym ś z mych listów, że w ła
sność chłopska u nas, z dwóch stron je s t zagro 
żoną, przez parcellacyą, rozdrobnienie in definition, 
a jeszcze więcej przez skupywanie gospodarstw  
chłopskich i łączenie ich z folwarkami dominialne- 
mi przez nowych nabywców; statystyczne data 
w tym  względzie, w zamieszczone Gazecie'-Poznań
skiej co do departam entu B ydgosk iego , gdzie naj
więcej pro testan tów , cudzoziemców się osiedliło, 
przerażającem i przem awiają cyframi. W  przeciągu 
ostatnich la t dziesięciu w departamencie tym, za
kupiły dominia 790 gospodarstw  chłopskich wyno
szących 59,733 m órg grun tu , z których 170 oso
bno jest administrowanych, a 620 do folwarków 
dominialnych włączonych. Rozparcellowano w tym 
że czasie, w tym samym departam encie 297 go 
spodarstw , z areałem 27,959 m órg, a więc folwar
ki dominialne, dwa razy tyle ziemi chłopskiej po
chłonęły ja k  parcellacya.

W ielce zasłużony w kraju naszym D r. H . Ce
gielski, k tóry  skutkiem różnych kolei, przez k tó 
re kraj nasz przechodził, na różnych polach usług 
publicznych sumienną i gorliwą p racą się odzna
czył, w ydał temi dniami obszerne dzieło pod ty 
tułem  : Machiny i narzędzia rolnicze, potrzebom kra

j u  naszego odpowiednie. Dzieło to mieści wiele sta
rannie i dokładnie wykonanych rysunków z teks
tem  ścisłym, jasnym , tak  że każdy rolnik ja k  naj
łatwiej i skład narzędzia lub machiny i korzyści 
zeń dla rolnictwa zrozumieć może. Dzieło należy 
bardzo polecić gospodarzom  naszym, zwłaszcza 
też w czasie w którym  nieomal w całym kraju 
przeobrażenie stosunków rolniczych je s t w biegu. 
P rzy  końcu dzieła umieszczony cennik machin i 
narzędzi opisanych, a dla kraju  naszego za naj
stosowniejsze przez au tora uznanych.

W  przeszłą niedzielę odbyła się w Szrem ie w ko
ściele farnym piękna ceremonia sekundyeyi czyli 
50(o-letniego kapłaństw a, Ojca K aro la  Snarskiego 
z Zgrom adzenia Jezusow ego. O bszerny kościół nie 
m ógł pomieścić zebranego ludu. Ksiądz biskup Ste
fanowicz przybył na ceremonią powinszować sza
nownemu jubilatowi, a ksiądz profesor seminaryum 
duchownego w Poznaniu Brzeziński treściwemi sło
wy przem ówił p rzy  tej uroczystości. W  zakonie 
tym, gdzie nowieyat tak  długi, a praca tak  wiel
ką, rzadko uroczystość podobna obchodzoną byw a; 
wielce się więc cieszono, że sędziwy jub ila t dużo 
jeszcze sił okazywał i znacznej części zgrom adzo
nych, począwszy od ks. biskupa, ściśnięciem g ło 
wy błogosławieństwa m ógł udzielić. Mówiąc o tej 
uroczystości zasonu jezuickiego, przypom ina nam 
to częste znów gazeciarskie wycieczki, przeciw ro 
dzicom z Księstwa, którzy dzieci swe do Metz, do 
zakładu edukacyjnego OO. Jezuitów  odsyłały. 
G łównym argum entem  bywa, że obca edukacya,
1 my nad tem najmocniej ubolewamy i jak  najm o
cniej pragniem y instytutu podobnego w kraju, ale 
pytam y się bezstronnych czy n,p. zakład w Metz 
jako zakład więcej jest obcym jak  gimnazya na
sze, w Lesznie, Bydgoszczy i inne, a przynajmniej 
tam grunt katolicki, a więc wyznaniu naszemu i tra - 
dycyi odpowiedni, ochroni umysły młodzi naszej, 
od tych licznych i koniecznych wykrzywień, jakich 
skutki codzień na młodzieży naszej widzimy, w skut
ku edukacyi opartej na gruncie racyonalistowskim, 
protestanckim i filozoficznym. Jed en  z właścicieli 
w Księstwie, na nowo wybudowanej szkole wiejskiej 
położył napis z pisma, Initium sapientiae timor 
Domini, o to tego właśnie brakuje w całej edukacyi 
krajowej i wyższej i elementarnej.

W iadom ość o zamachu paryzkim  oburzyła wszy
stkich, zbrodnie podobne tak są charakterowi na" 
szemu przeciwne, że nie ma nikogo, u  k tó re g o ^  
obrzydzenia nie wywołały-

Paryż 21 stycznia. _
Tronow a mowa cesarska bardzo uwagę zajmuje. 

Szczerość i śmiałość tój mowy przypom ina mowy

prezydentów  Stanów  Zjednoczonych. Cesarz wszedł 
we wszystko, mówił szczerze o wszystkiem, nawet 
o tem, że nowa dynastya, wystawiona na intrygi 
stronnictw  anti-konstytucyjnych, nie może dać wol
ności. Kury er francuski, k tóry  szczerze czy nie
szczerze wierzył w ważność połączenia Cesarstwa 
z wolnością, nic na to nic odpowiedział. Cesarz 
napom knął o praw ach nowych, które ścieśnią je 
szcze w ładzę rządową. W szystko to je s t bardzo 
rozbierane. Nim nowe praw a się pokażą, rząd, j  

przypom inając czasy W ilhelma I I I ,  zakazał Prze
gląd parysk i (republikancki) i dziennik Spektator 
(fuzyonistowski). Orleaniści w o ła ją : oto widzicie 
jakich poświęceń w ym aga dynastya nowa. Legi- 
tymiści, którzy chcieli jeżeli nie dynastyi, to  w ła
dzy nowej i k tórzy gotowi są z nią się połączyć, ( 
w yrażają się więcój oględnie, pomimo że Cesarz 
orzekł wyraźnie w swej mowie, iż trzym a się za
sad roku  89. W ojsko je s t wylane i woła, że bę
dzie się trzywać choćby ostatniego z familii Bo
napartów . Toż samo mowi duchowieństwo. O  opi
nii brukowej nie mówię. Serce P ary ża  je s t takie, 
że do niczego się nie przywięzuje, że czas nie 
wkłada na nie żadnej warstwy tradycyi, że trze
ba dla niego siły. Socyalizm , a raczej chęć no
wości, tli w sercu P aryża. Le Nord twierdzi, że so
cyalizm paryski je s t ciągle równie niebezpieczny 
dla Francyi ja k  dla E uropy , że socyalizm spo
strzegł się na błędach popełnionych roku 1848, 
że jest teraz wojennym, że je s t uguerri par Lin- 
suctes. W yjdzie praw o wyborcze, k tóre zmusi 
kandydatów do poprzedniego składania przysięgi, 
mówią o zmianach, k tóre m ają być zaprowadzone 
w dziennikarstwie, mówią o niewpuszczaniu do P a 
ryża Independance, mówią o ostrożnościach, które 
mają być przedsięwzięte względem profesorskich, 
dziennikarskich lub przeglądowych alluzyj itd. Co 
się robi, przypom ina Ludw ika F ilipa  po zamachu 
Eieschego. Cesarz jak  Ludw ik F ilip  wychodzi 
z przekonania, że we F rancyi tylko wolność jest 
niebezpieczną.

Mowa cesarska jest równie pilnie rozbieraną pod 
względem zewnętrznym. Cesarz powiedział wielki 
komplement Rosyi. Było to rzeczą naturalną, bo 
chodziło o zmuszenie A nglii do wydalenia emi
grantów konspirujących na życie cesarskie. M owy 
hrabiego de M orny, T roplonga, B arocha i Cesa
rza były ukartowane. Nie wiem czy hr. de Persi- 
gny zaniósł już żądanie do lorda Clarendona i 
Palm erstona, o wydalenie niektórych emigrantów, 
ale w iem , że oficerowie garnizonu paryskiego, 
mianowicie gw ardyi, pokazywali ogrom ne wzbu
rzenie i że grozili wojną Anglii. A nglia ustąpi za
pewnie tego razu z powodów ludzkości i z pow o
dów politycznych. Sytuacya jej nie je s t bardzo do
b ra : Indye ją  wycieńczają, rzucenie F rancyi w ob
jęcia Rosyi, byłoby niebczpiecznem. A nglia wie, 
że Rosya czyha na pokłócenie jej z Francyą. F ra n 
cuzi mi mówią, bo to jest dla nich przykrem , ale 
praw dą je s t, że ile razy F rancya chciała działać 
na stałym  lądzie, tyle razy m iała przeciw sobie 
Anglię. M iała przeciw sobie Anglię rzeczpospolita 
z r. 1791, miało ją  przeciw sobie Cesarstwo N a
poleona I  i m iałaby ją  przeciw sobie rzeczpospo
lita z roku 1848, gdyby nie miała u rządów  B a- 
stida i gdyby armii alpejskiój użyła. Rzeczpospo
lita z r. 1848 zaczęła od zbrojenia brzegów fran
cuskich od strony Anglii. Niejednemu wydało się 
to w ówczas dziwnem, ale dziś nikt się tem u dzi
wić nie może.

Rząd belgijski przedstawił już  Izbom projekt do 
praw a przedłużający do r. 1861 p1-awo o cudzo
ziemcach. R ząd angielski przedstawi zapewnie pro
jek t odnowienia alien bilu. Przeciw  temu je s t Ti
mes i Globe, ale zatem jes t Morning }>os^  a  y or_ 
ning Post je st dziennikiem Palm erstona. Globe na
pisał pochwalny artykuł o polityce wewnętrznej i 
zewnętrznej Cesarza. Poprow adziła go do tego 
expediency, to jest zasada nge OUod agis, rozum ia
na dobrze i praktykowana tylko w Anglii.

Zbrodniczy zamach dnia 14 bm. może wywrzeć 
niem ały wpływ na politykę Wewnętrzną i zewnę
trzną. W pływ  będzie zapewnie mniejszy, niż się 
powszechnie lękają , na lK)htykę w ew nętrzną, bo 
przy sprężystości, Cesarz umie panow ać nad so
bą, ale za to z d a w a ł o b y  się, że wpływ powinien 
być większym na p°ntykę zewnętrzną. K iedy rząd 
nie może dać wolp0®01 krajowi tak dzielnemu przez 
swą klasę średnią ja k  Francya, zdaw ałoby się, że 
musi zwrócić °k °  na akcyę. Zerwanie z A nglią 
byłoby smutnem, ale czy A nglia nie da do tego 
pow odu? Przymierze z Rosyą byłoby niebezpie- 
eznem. R os/ a ma mną oktawę polityczną i F ra n 
cya zawsze na niej traciła. M owa cesarska nie 
zdradza żadnych myśli akcyi, mówi o dawnych 
przym icr2 , 1 przym ierzach now ych, i z okazyi 
Rum unii/,, mowi słusznie o szlachetności polityki 
francuskieJ- Rozbierając mowę cesarską, Le i\ord  
widzi w przyjaznem wspomnieniu A nglii i Rosyi, 
zainii,r t r °i8tego przym ierza między Anglią, F ra n 
cyą > R °sy4,  _ ___ _

Paryż 21 stycznia.
Błędnym jest wszystko co doniosły niektóre 

dzienniki o gotowości brukow ego socyalizmu w dniu 
zamachu. Zamach odbył się w zupełnym  to je s t 
bardzo ścisłym sekrecie i nie m ogło być ina- 
cz4h G odnćm  jest uw agi, że na zamach w d. 14 
zdawały się zbierać całe W łochy: P ie rri je s t F lo - 
reńtczykiem, Orsini Rzymianinem, Gomez N eapo- 
htańczykiem, Dell_ Sylva czyli Rudio L om bardczy- 
kiem. N a parę dni przed zamachem odbył się so- 
cyalistowski meeting w Saint Jo h n ’s W ood w L o n 
dynie. I  socyaliści angielscy czekali na hasło z P a 
ryża. Mieszczanie londyńscy przeciwnie, ja k  byli
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isarzem , upatrując w nim reprezen- Prokesch wyjechali do Aten z powinszowaniem kró- tru. O piątej wieczorem ukazał się sultan konno, 
średniego i idei nowożytnych. L o rd  łowi O ttonow i, który obchodzi 25 letnią swojego za nim książęta rodziny ministrowie i wielka św ita 
“— " ,1n r °a!>- wstąpienia na tro n , a raczćj wylądowania w G re-, paszów, szambelanów i służby. W  przedsionku tea 

tra ln y m  sułtan przyjęty był przez wprowadziciela 
posłów Kijamil paszę, założyciela teatru p. Aleona

tak są za C esarzem , 
tantn stanu średnieg
M ayor i Alderm anowic uchwalili adres do Cesa
rza. Śledztwo sprawy W łochów idzie szybko i za- cyi 31go stycznia 1833 r. W  tym celu udaje się 
pewnie skończy się tego tygodnia. Proces wyto- do Aten książę Adalbert Bawarski, który właśnie 
czy się na początku lutego. M a prezydow ać przyjmowany był wczoraj przez J. C. Mość. Z Pe- 
p .D elangle  mając za prokuratora pana Chaix d’E st tersburga przybył tu  w podróży do Aten w  tym- 
Ange. samym celu adjutant cesarski hr. Mussin Puszkin.

Cesarz je s t ja k  zawsze śmiałym i ufnym. O negdaj 
udał się konno do P a rk u  bulońskiego. W czornj i 
udał się z Cesarzową do Val de G race dla o d - '

T u i c y  a.
Szczegółowe wiadomości z Carogrodu sięgają do 

wiedzenia rannych wojskowych. Ranni otrzymali 16go t. m. Mianowanie Alego paszy wielkim we- 
z jego  ręki awanse, krzyże i medale. Rannych c y - , żyrem znane już z depeszy telegraficznćj, jest naj- 
wilnych i wojskowych jest razem 142. j ważniejszćm doniesieniem ze św iata urzędowego.

F e ru k  han wrócił do Paryża. La Patrie zape- Mianowanie to spóźnione zostało z powodu prze- 
wnia ciągle, że A nglia jest przeciw Francyi w spra- sądu tureckiego. W iadomo że u wszystkich ludów 
wie dunajskiej. O zebraniu konferencyi nic nie wschodnich a między innemi u Turków  utrzymuje 
mówią. M owa tylko znowu o tranzakcyi w spra
wie rumuńskiój.

Izby rozpoczęły swe czynności i ukonstytuowały

i dyrektora teatru p. Nauma. W  sali teatralnej zgro
madziło się ciało dyplomatyczne i piękny św iat 
z przedmieścia P e ra ; na scenie przedstawiano o- 
perę i balet.

Kronika miejscowa zagraniczna.

swe bióra. M iędzy projektam i do praw  je s t zwy
kły projekt powołujący 1 0 0 ,0 0 0  rekrutów. Kie 
mała agitacya panuje w salach konferencyjnych 
senatu i ciała prawodawczego. T aż sama agitacya 
panuje na giełdzie i po klubach (mówią o zaba- 
w'owych, bo innych nie ma). G iełda spadła tro 
chę wczoraj pod wpływem obawy nieporozumień 
z Belgią i A nglią o spraw ę emigrantów i pod  w ra
żeniem, jak ie  zrobiła wzmianka Monitora, iż dzien
nik belgijski te Drapeau  pochwalił zbrodniczy
zam ach!!

Za ogłoszenie wyborczej a anti-religijnej piosnki 
belgijskićj, Estafette została skazaną na 500 frank, 
kary i dwa miesiące więzienia. W tych dniach 
z powodu finansowych ambarasów jego  właściciela, 
kuryer francuski zostanie sprzedany przez licyta- 
cyę. Chcieli go kupić: Em il de G irardin, de Vil- 
leuiessa (z Figaro), i D um ont (z Estafetty), ale 
dziś nie wiem, czy się na to odważą. D ziennikar
stwo stało się trudnem  i niebczpiecznem. La. Presse 
musiała zmienić redakcyę. D obre interesa będą 
tylko robić dzienniki dowcipkowe i rozrywowe.

N a tem co się dzieje, zyskują najmniój teatra. 
W  Anglii, wyjąwszy oper, teatra upadają, we F ra n 
cyi coraz nowe powstają. P o  Damie karneliowej, 
tnamy Bękarta A leksandra D um asa syna. P od  
Względem sztuki, ma to być nie zła praca. Tak 
przynajmniej piszą krytycy. Sztuki nie widziałem, 
a w pochwały krytyków paryskich od dawna nie 
Wierzę.

M amy czas prawie ciepły.

C. k. m inister spraw wewnętrznych porozumiaw
szy się z c. k. ministrem sprawiedliwości, zamia
nował Tomasza Adamiaka adjunkta urzędu powia- 
W ego, przełożonym powiatu w obrębie rządowym
Wowskim.

L w ó w  21 go stycznia. W edług nadesłanych pod 
W m  15tym b. m. raportów , ustaje zaraza w tym 
5(lministracyjnym okręgu i zgasła w Boryszkowcach 
Zwodzie czortkowskim; pozostają tylko jeszcze pod 
Jęzorem  sanitarnym trzy miejsca w' obwodzie czort- 
'Owskim, a jedno w obwodzie złoczowskim, w któ- 
^«h prócz jednej sztuki słabej z dawniejszego pe- 
lodu, więcej nic nie przybyło.

Wykazy z tych czterech miejsc przytaczają nastę
pujące data: Na 1007 sztuk bydła w siedmiu obo- 
^<h, chorowało sztuk 93; z tych wyzdrowiało 32, 
Reszto 07, a 3 sztuk zabito. Jedna sztuka pozosta- 
5 Pod obserwacyą.

W i e d e ń  24 stycznia. Z nakazu JCMści. dwór 
jftywdział żałobę po ś. p. W. księciu Ludwiku 
Jydeńskim, na dni 1 0  bez zmiany, począwszy od 
'^go b.m.

A aj. Pan potwierdził dyrektorów banku naród. 
auslr. bar. Eskelesa, Popp de Bóhmstetten, M urman 
fJa, bar. Puthona i Millera-Aichholz,

— Burmistrz miasta W iednia powziął bardzo 
Oiwalebny pomysł udzielania redakeyom dzienników 
Wiedeńskich, tych wszystkich wiadomości miejsco
wych, jakie publiczność miejscową obchodzić mogą, 
f'u‘licząc w to sprawozdań z obrad rady gminnej 

-'ułamie ogłaszanych w Gazecie wiedeńskiej.
L /p  JCM, arcyks. Karol namiestnik Tyrolu, na 
gac n ' e IICzyniom! do s' ebie przez reprezentacyą 
% 'dną m iasta Insbruku względem zamieszczenia 
li(Pasów prochu w pobliżu miasta będących, udzie 
^odpowiedź, którą urzędownie ogłoszono, Z odpo 
blip 71 ^  wykazuje się, iż ustanowiona komisya 
h ^ zan a  wojskowo cywilna zbadała nie tylko stan 
R y n k ó w  na pomieszczenie prochów przeznaczo- 
p ch, lecz oraz wszelkie możebne środki uniknienia 
H e J W *  1 sku‘W w  onego dla miasta,
kahii *y . bada" PodanYm JeM do wiadomości 
ju c z n e j ,  i z niego się dowiadujemy, że na czas 
lą, Rb magazyny prochowe w Austryi powinny być 
kW  do s^zn‘ °d miejsc zamieszkałych za- 
<4 3?® ’ a budowane z m ateryału lekkiego, aby si- 
N rar  Hcbu w Przypadku zajęcia się prochu, nie 
t-st p na °P^r  sdny, Reszta tego obwieszczenia 

^pzysto miejscowej natury,
dustryacka  zamieszcza wyka? składek 

w, ca‘em państwie austryackiem za po- 
^^jsca any w Moguncyi po dzień 16 b. m. i do 

f,we^°. Przeznaczenia już doszłych. Ogólna 
G>neta .•n.°?1. 155,256 złr. i paręset reńskich inną 

ń, U. z. ,4 t l  dukatów  zebranych przez kon
c h a  i,v T S *  na W schodzie, ta k , iż ogółem 
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Krabów 25 stycznia. W czoraj n a  przedpołudniow ej nabo
żeństwie w kościele OO. Dom inikanów  zebraty się wszystkie 
tutejsze cechy i zgromadzenia rękodzielników, uświęcając reli
gijnym  obrzędem p wzięte przez siebie postanowienie zbierania 

utrzymuje j regularnej i peryodycznej między członkami swymi składki na  
się silnie wiara w wpływ gwiazd i konstellacyj n a ' odbudowanie kościoła tego. P o  ukończonćm  nabożeństwie starsi 
losy człowieka: w iara która zresztą długo trw ała j  cechów i zgromadzeń zebrawszy Się n a  krużgankach klasztor- 
w Europie wraz z astrologią. Przesąd ten był po- jn y e h , tę wolę swoją i swojej braci objawili uroczyście w obec 
wodem iż wydanie hatu  sułtańskiego zawierającego j Przełożonego klasztoru i członków Prolcuracyi odbudowania ko- 
nominacyę nowego wezyra, długo spóźniano. Albo- ścioła św. Trójcy. A kt ten ważną stanowi chwilę w dziejach 
wiem zaraz po śmierci Reszyda paszy księżyc w szedł. odbudowania tego kościoła, bo oto najliczniejsza w mieście klasa. 
W znak Niedźwiadka, a konstellacya ta  byłaby we- , w której tkwi właściwy rdzeń mieszczaństwa, przyjęła na siebie 
dług przesądu ardzo niesprzyjającą nowo miano- ; nieustający jakoby obowiązek dźwigania z ruin kościoła, będa- 
wanemu. Sułtan przeto spóźnił wydanie hatu aż do 1 cego niegdyś pierwszą parafią krakow ską; stanowi on również 
wyjścia księżyca z znaku Niedźwiadka, i hat ukazał , ważną chwilę w organizmie cechowym, bo instytucyę tę rozprzę-
się dopiero l ig o  t. m. I gającą się nie tyle może przez praw a wyłączności, co przez za-•  •  J  • { “  v  — x  j   —  r  x  *• j  i ^ w i u v o u i ,  x —

Chociaż w wydaniu hatu stosowano się do prze- | pomnienie obowiązków ustawami pierwotnemi nałożonych, 
sądu wschodniego, jednak w jego redakcyi opu- ! napow rót pod hasłem tego celu w jedno bractwo i nowym obo- 
szczonono zwykłą napuszystość wschodnią i ułożo-' wiązkiem um acnia rozchwiane węzły wspólności. Postanowienie 
no go poprostu. Hat ten brzmi: „Mój wierny we-1 powzięte wczoraj przez zgrom adzenia cechowe nieomieszka ró- 
zyrze Ali paszo, wysoki urząd wielkiego w ezyratu ' wnież wpłynąć i na charakter posiedzeń onych, tym pobożnym 
jest tobie powierzony; równocześnie prezesostw o' celem podnosząc je; a  zm uszając do zaniechania biesiadniczej 
Rady transyma U oddane zostało Mechmedowi - K i-1 strony tych zebrań, przyłoży się niepomału do rządności w sza- 
presli paszy, awnem u prezesowi tejże Rady, a mi- funku kasy cechowej. T ak  więc datki składane na budowę ko- 
nisterStWO spraw zagranicznych Fuadowi paszy tym - j ścioła przyniosą za sobą błogosławieństwo, nie tylko to , jakie 
czasowemu prezydentowi tejże rady. Spełniajcie U- się wiąże z każdym pobożnym i miłosiernym uczynkiem, ale i 
rzędy wasze Z gorliwością l rozwagą których interes to jak ie  niesie z sobą rządność i gospodarność tak  w domu jak  
naszego państwa właśnie teraz tak silnie wymaga, i w korporacyi
Niech wam Bóg udzieli łaski i prowadzi w a s !“ j _  W czoraj P rezydent krajowy hr. Clam Martinie dał pier-
Hat ten przeczytany został W południe w gmachu s wszy tegoroczny bal * e  wspaniałych swoich salonach w Spiskim 
Porty Z zwykłemi obrzędam i, a zaraz popołudniu pałacu. Nie mamy talentu  fiuryern  w opisywaniu świetność; 
nowy wielki wezyr udał się do pałacu sułtańskiego zabaw, wytworności toalet itd. Powiemy przeto tylko, że pod 
i kilka godzin naradzał się z sułtanem. Ze wszy-^ każdym względem bal wczorajszy był godnem następstwem  w sze- 
stkicll posłów najprzód baron von Prokesch odwie- regu balów, jakiem i w roku przeszłym JW . Prezydent ożywiaj 
dził wielkiego wezyra i miał z nim kilkogodzinną j karnaw ał krakowski.
rozmowę. Zresztą nic nie jest wiadomo O zam ia-1 — D onoszą nam w tej chwili z Brzeska, że w niedzielę 24go
rach WIC f  wezyra.  ̂ I hm. rano spłonęły tam koszary jazdy, własność hr. W ita  Żeleń-

Czy lord Kedcllffe wróci na swoją posadę, czy ■'„kiego. Gwałtowny ogień z k ilku  naraz punktów ponad dach
tez kto inny posłem angielskim w Stambule będzie wybuchły, nie dozwolił żadnego ra tunku ; szczęściem,

dzienniki piemonckie: Corriere mercantile i Gazetta 
del Popolo. W ed ług  tych dzienników miało to być 
usiłowanie wzniecenia pow stania: dwa statki p rzy
bywające, ja k  się zdawało, z M alty czy z K orfu, 
spostrzeżono w pobliżu portu  ankońskiego; statki 
miały na pokładzie 120 mazzinistów i wysadziły 
ich na brzeg A nkony. Przeciw ko lądującym wy- 
słano_ z Ankony część załogi ces. austryackiej, któ
ra  większą część pow stańców  wzięła do niewoli. 
Gaz. d. Popolo utrzymuje, że statki te wysadziły pod 
A nkoną 200 macynistow przybyw ających z Tunis 
i M alty. Cała ta wiadomość je s t bardzo wątpliwą, 
gdyż ani listy z Rzymu z 19go t. m. ani dzienni
ki rzym skie i lombardzkie nie mówią słowa o 
tym  wypadku.

Gaz. Piemonteze z 21go d o n o si, że dziennik ra 
dykalny turyński La Regione, został skonfiskowany 
z pow odu korespondencyi swojćj paryzkiej o za
machu^ 14go b. m. Konfiskata ta —  mówi u rzędo
wy dziennik sa rd y ń sk i—jest spełnieniem obowiąz
ku  i zadosyć uczynieniem moralnym uczuciom  mie
szkańców.

K siążę M ontpeńsier zamianowany został jen e ra ł 
kapitanem  (naczelnym wodzem) armii hiszpańskiej.

Świeża wiadomość z In d y j, datowana z K alku 
ty 25 grudnia a nadeszła do Londynu 22 stycznia 
nic nie przynosi ważnego; mówi ona o potyczkach 
stoczonych 11 i 15 grudnia r. z. w prowincyi del- 
hickiej niedaleko Delhów, m iędzy półkownikiem 
Seaton a pow stańcam i; w potyczkach tych po
wstańcy stracić mieli 750 ludzi i 11 dział, A n
glicy zaś bardzo m ałą ponieśli stratę. Potyczki te 
okazują, że nawet prowineya delhicka nie jest u- 
spokojoną. Z obu głównych teatrów  wojennych: 
oudzkiego i środkowo-indyjskiego nie przynosi 
ta  depesza żadnych wiadomości. Doniesienie z K al
kuty z tej samej daty zamieszczone w Timesie, m ó
wi tylko o nowym buncie i ucieczce l i g o  pułku 
jazdy  krajowój; ostatnie przeto pułki armii bengal
skiej, które dotąd w posłuszeństw ie utrzym ać zdo
łano , zwróciły już broń przeciw Anglikom.

D oniesienia z Chin z H ong-K ong  sięgają do 16 
listopada r. z. K roków  wojennych przeciw K anto
nowi jeszcze nierozpoczęto. P oseł angielski lord 
E lg in  przedstaw ił namiestnikowi Y eeh ultimatum 
które zostało bez opowiedzi; lecz Chińczykom da
no jeszcze 10 dni do namysłu. A dm irał dow odzą
cy flotą francuską ogłosił także K anton w stan blo
kady; ogłoszenie takie w ydał adm irał angielski 
już przed miesiącem, siły francuzkie mają działać 

że odoso- i wspólnie z angielskiemi. L o rd  E lgin  odbyłw M a-

rykańskim.
Korespondencya austryacka nie doszła nas dzisiaj.

mianowanj . oto drugi przedmiot zajmujący w  tt j  bnione położenie koszar ocaliło miasteczko od pożaru. Szkoda ś k a o  n a r a d ę  z p o s ła m i fr a n c u z k im  r o sy jsk im  i ame- 
chwili polityków carogrodzkich. Podczas kiedy u- j właściciela wynosi około 10,000 złr. r  1 ’ ’ ’
trzymują że W pałacu angielskim czynią przygoto-; -  Dziwimy się cudzoziemcom, że pisowni naszej nie znają,
Wania na przyjęcie nowego posła lorda Lyonsa, a codziennie Wpadają nam w oczy znaki z napisami tak b łę -j 
równocześnie JoUTTwI d/6 Constantinople z&przeczfl duemi, iżbyśmy o poprawę ich choćby dlatego tylko starać się 2 
pogłosce O dymisyi lord& Redcliffsi. j powinni, żeby w dzieciach ciekawie zazwyczaj czytających wszy-

Spraw a Księstw Naddunajskich, chociaż bardzo f stkie napisy znaków, nie pomieszać pojęć o pisowni. Z jednej 
obchodzi Bortę i zajmuje mocno św iat dyplomaty- strony rynku czytamy napis: „Pączki św i«e“ ; z drugiej: „Rękawi- 
CZny przestała jednak interesować silnie publiczność Czki św ie /« e“. Wprawdzie świeżość pączków i rękawiczek jest 
europejską, jak  tylko ujrzano że spraw a ta  była ! odmienna, ale pisownia ta  sama. 
jedynie rą dyplomacyi która jej dała wiel- •

S p r o s t o w a n i e .  W  numerze „Czasuu z 17go stycznia w fe- 
letonie w szpalcie pierwszćj, w wierszu siódmym, z a m i a s t :  
w skromnćj trumnie jak ą  mieć m ogła, c z y t a j :  jak ą  mieć żą
dała.

A n t o n i  H ł o b u k o w s k i  Redaktor odpowiedzialny.- - . i — Gazeta Tryestska  podaje następujące szczególne zjawi-
kie rozmiary, a dzisiaj poruszywszy wiele na sko jak ie się zdarzyło 5go b. m. w Chioggio. w pobliżu W ene- j 
miętnosci W Wołoszczyznie i Mołdawii, sprawę t ę !  cyi: W  porze zimnój kiedy właśnie śnieg pruszył i mocny w iatr ;
opuszcza. Zresztą sprawa Księstw stoi bez r u c h u b ora“ d ą ł, usłyszano o gdz. 7ćj rano huk grzm otu i błyska- j Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
od^ miesiąca. Dywany jeszcze przed końcem gru-jwicę. W e dwie godziny potem , spostrzeżono dym ponad kościo- \ --------
dnia czynności swe zawiesiły niechcęc i niemogąc Je m  katedralnym  i przekonano się , że piorun stopił oiów na  ko- j I 4 r a k ó w  25 stycznia.. i . • /  • t J  .  . . .  . I J U1* Ol-uuil UWW IIU K.U- i
prawie przedstawiać zyczen CO do admmistracyi j p u le , a od stopionego i kapiącego ołowiu zajęło się naprzód i Banknoty polskie za 100 złr
wewnętrznej kraju przed rozwiązaniem ważnych w iązanie dachow e, a następnie kiedy się zajęła dzw onnica,' ..........................
pytań politycznych tyczących się bytu tegoż k ra ju ;; d z w o n y  p o s p a d a ł y .

komisya reorganizacyjna raportu  swego jeszcze nie i _  N a licytacyi książek niedawno odbytćj w P aryżu , zapła- 
złozyła On er neyom, a sułtan jeszcze nie ogłosił cono za m ałą książeczkę 14,500 franków. Byłto psałterz Gut- 
firmanu rozwiązującego Dawany, choc utrzym ują tenberga drukowany w Moguncyi 1461 r. Cztery tylko znane 

^  ^ ^ fniftł hyc posłany, są egzemplarze tej książki: jeden w T rew irze, drugi w Paryżu,
do R areSZ U Jass. Spraw a ta  jest więc fakty- trzeci w M oguncyi, a  czwarty kupiony właśnie teraz przez nie- 
cznie zawieszoną, a według wieści obiegających jakiego M aruela. Botschild dawał już 14.000 fr. za tę książę- 
svviat aypiomatyczny, które już dawno podaliśmy, czkę, lecz daićj niechciał się zapędzać.

tudzież wpływie trzęsienia ziemi zaszłego w d. 15 b. m.

zupełnie rozwiązaną: gdyż wielkie m ocarstw a miały! -  W  dziennikach wrocławskich znajdujemy odezwę pp. Galie,
Się zgodzie na plan reorganizacyi Księstw Naddu- Goeppert i Boem er sekretarzy sekcyi meteorologicznćj i przyro- 
n9JSl K|„,>n a  Z,a sa  upodobmeni3 obu krajów  pod dniczej towarzystwa naukow ego szląskiego, o udzielenie im do- i Londyn 
wzg ę a minis lacjjnym  I prawodawczym , a kładnycb o ile można doniesień o czasie, kierunku i trw an ia ;P a ry ż  
rozłączenia ich pod względem politycznym, >

Mimotego stan rzeczy w Wołoszczyznie i M ołda-; 
w ii, a więcćj może wzburzenie umysłów w Serbii, 
bierne powstanie w Bośnii ludności słowiańsko- 5 
chrześciańskiej wzbraniającćj się płacić podatków ' 
coraz bardziej zwiększanych, czynne powstanie* 
w Hercegowinie, bójki z Czarnogórcami, słow em ; 
ruch całego żywiołu słowiańskiego rozciągający się! 
nawet do Bółgaryi, — powodują Turcyę do w zm o-;

Ruble obrączkowe agio
T alary  pruskie za 150 złr.......................................
C w a n c y g ie ry ........................................................... złr.
Pólim peryały r o s y j s k ie ........................................ z łr.
Napoleondory 20 fr...................................................
D ukaty  holend. ważne........................................ ....

„ a u s t r y a c k ie ............................
L isty zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye indemn. z kupon...................................„
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . . .  ^
Listy zastawne_ polskie z kuponam i złp.

W iedeń 2 5  sty czn ia  ( te le g r a f .)
A u g sb u rg ..............................................................
Hamburg................................................

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  23go stycznia. Dziś miał Cesarz przyj- i Akeye<Bankow.  c  r  J  i  v j v  u  ‘ • • n u  , J  O  ,*  • i  ,  f I  J  J

cniema armii naddunajskiej, mającej główne stano -. mować księcia L ichtensteina, k tóry  w ysłany by ł, 
wiska w Widdynie i w Ruszczuku, i do tworzenia z powinszowaniem od J. G  A p. Mości. W  tym j 
silnego korpusu mającego działać w Czarnogórze, w samym celu przybędzie^ do P a ry ża  książę A lbrecht = 
Bośnii i Hercegowinie. Drpgjm powodem do formowa- pruski wracając po zaślubinach księcia Fryderyka

Agio oa z ło t a ....................
5%  Metaliki . .

. 4 */*% „  :
[ 47» .........................
i *  /«  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
j Losy z r. 1884 . . • •
i „ „ 18.39
I . . 1854 • ‘ ‘
* Pożyczka narodowa 5y0 
i Obligacye indommz. gałic.

kredytu ruchomego . . . .
kolei fm ncusko-austryackich
kolei północnćj

I . w ó w  22 stycznia.

nia tych korpusów jest dążenie Porty do zmienienia W ilhelm a z Londynu.
w prowineye tureckie krajów które sobie połow i-' L o n d y n  23 stycznia. K siążę F ryderyk W il- 
czną niepodległość wywalczyły i są tylko pod opie- 5clm Prusk i przybył tu  dzisiaj o godz. 1%  w 
ką turecką , słowem dążenie do centralizacyi pań- łudnie. Pojutrze odbędzie się ślub z królewną Wi- 
stwa objawiające się od chwili zawarcia pokoju ktoryą.
paryskiego. Szczegółów o powstaniu w Hercego- „______
winie nie przynoszą wiadomości z Carogrodu, 1 Times tw ierdzi, że hr. Persigny domaga^ aię o d ! B r yczka narodow a bez kugggi  

Między połocznemi wiadomościami stambulskie- rządu angielskiego wydalenia z Anglii pięciu wy

„ f.ustryacki . . . .  
1‘ółimperyał ro-iyjakx . *
Itnhel roryjski . .
T ala r p ruski . . . .  
Pjęcioażotówka polska ! ! . 
Listy zastaw ue gałic. bez kupon. 
Oblig, indoiun. gałic. bez kupon. .

mi najważniejsze są; o nowym podziale Stam bułu chodźców politycznych; między tymi jednego  czy 
na cztery dzielnice, gdy przedmieścia Pera i Gala- też dwóch W łochów , resztę Francuzów, 
ta tworzyć będą piątą, j w skutku tego o podziale lndependance donosi wbrew podaniom  o zażą 
tworzącćj się zandarmeryi nap ięć  oddziałów; o od- daniu przez p. P ersigny  wydalenia kilku wychodź- 
kryciu znow towarzystwa fałszerzy monet, co w T u r-! ców z A ng lii, iż Cesarz Napoleon nieuczyni ża- 
cyi jest na porządkii dziennym; nakoniec o bytno-jdnego w tćj mierze kroku , spuszczając się na u-

-  czucie sprawiedliwości rządu angielskiego.
O krokaoh respresyjnych^ przeciw dziennikom 

francuzkim, najrozmaitsze ciągle k rążą wieści. In- 
depend. belge donosi, że dzienniki niepolityczne skła- 
dać będą musiały kauoyę 30,000 franków i obło
żone będą stępletn 5 centimów od egzemplarza.

O  zaburzeniach w A nkonie doniosły dwa tylko

ści sułtana w teatrze na przedmieściu Pera. By
tność ta  spraw na wielkie wrażenie w ludności stam- 

"cszCz;, .* , ”  - ' '7 ™  /u .  yv iej summie buIs^'^j * naturalnie niepodobała się bardzo staro-
K  a * ” * dary Państw a 2 2 ,0 0 0  złr. i człon- ‘ wiercom tureckim. Jeszcze l ig o  t. m. zapowiedzia-
^  * E ł v Cooaf k !e g 0  i9 ’000- śM icya z K rako-’no afiszami przybycie sułtana do teatru; zaś 12go 

'" F m n  L  n  1 . ,P  czwartćj popołudniu wojsko stojące garnizonem
’ “®ar 1 przy boku jego porucznik bar. w Pera utworzyło szpaler przez ulice aż do tea-

22 s ty czn ia .
 .................................
Obligi   . ............................................

kupon ..................................
Listy zastawna ID  o k re s u .........................

kupon ..................................

' W r o c la w  23 stycznia.
Banknoty austry ack ie ..............................
Polskie Mioty bankow e . . . .

„ lis ty  za sta w n o  
Poznańskie listy zastawne .

Oblig. kolei tra k .-s jją a k . .* '.

ru b li

rubli

żądają płacą
436 434

6% 5 %
97% 9 6 %

106 105
8 22 8 14
8 12 8 4
4 47 4 42
4 52 4 47

78 77%
7 8 7 , 78
84 >/„ 83%
98% 97s%

106%
78%

lu 30
123 “%

W  p-
82
71

-V ^
3 4 2 |

125%
106'/fl
84 */2
78%

980
242%
309%

1831 %

4 46 4 43
4 46

8 20 8 15
1 37 1 36
1 34 1 33
1 11 1 10

79 24 79 —
78 30 79 =
84 10 83 24

5 46
89 51 —-

-- I 24
14 76

— 5

97%  j
8 9 % , —

-- j
-- £4
— ! 7 9 %



CZA S 7. wtorku 2 6  stycznia 1 8 5 8 .

(NadfHtnne).
Znowu O] łak n j my stratę jcdcej * owych matron staropol- 

sk rh. których życie onotliwc, pobnżie i p«-łne poświęcenia c lu- 
bę niosło obyczajom ojców naszych; ich pobyt na ziemi Opa
trzność p-zedłuża na wzór pokoleniom późniejszym. Ludwika 
z L pińsatoh hrabina Rakowska, córka śp. m arszałka p -wia 
tu Kam coieckiego dnia 29go grudnia 1857 przeniosła się do 
wieczności.

Joż z domu rodzioicl kiego wyniosła ona z bojobojnem i 
starnonom wychowaniem ów pokój i hart duszy, o w i j  niezło
mny w dobrem i szlacheinćm w ytrw ałość, która dozwalała 
jej nie tylko znosić z chrz ściańsky pokory straty przedwcze
sne najdroższych je j osób, lecz oraz w zaciszu domowera i 
rodzinnem zasiewać dobro w koło siebie i czynnem poświęce
niem wykonywać cnoty w zakresie jaki jćj Bóg naznaczył. 
Poślubiona hrabiemu Józefowi Bykowskiemu zam ieszkała 
w Galicyi. Znane sy na Podola poświęcenia jej dla m ałżonka 
w chwili kiody okoliczności czasowo postaw iły go w niebez
pieczeństwie życia. Obowiyzki żony i obywatelki znalazły jy  
na miejscu, które szlachetne serce je j w skazywało, a kiedy 
zacny ten myż w skutek ciężkiej rany dawniej wboja odnie
sionej rozsta ł sio z tyra światom, wtedy, acz w żalu nieutu
lona, poświęcała dni swoje wychowaniu syna i dwóoh córek 
i zawiadowaniu majątkiem tych dzieci z cały  gorliwośoiy ma
tki Polki. Bóg pow ołał syna w kwiecie wieku do innego źy- 
oia. Nowy ten cios zniosła z ohrześoiańskiem poddaniem się 
woli Najwyższego, szukajyo zapełnić stratę  doznany w sercu 
miłościy bliźnich i ich szczęściem. Sąsiedni oddawali cześć 
jćj cnotom obywatelskim; dawni poddani czcili w nićj matkę 
i opiekunkę; miłość i uwielbienie dzieci i wnuków towarzy
szy ły  jej w późny jesień jćj życia a spółeczność krajow a li
czyła jy  do rzędu owych zacnych serc, któryoh ciobe cnoty 
i poświęcenia jednajy sobie powszechny i mimowolny cześć. 
Ktokolwiek jy  bliżej poznał nio m ógł nie przejyć się uwiel
bieniem dla niej, nie podziwiać w niej szlachetnej potrzeby 
nszczęśliwienia wszystkich co jy  otaczali i niesienia pomocy 
cierpiącym do się so nićj udawali. Pokora i miłość bliźniego 
zlew ały się w nićj w głów ny rys oharakteru, który  pogoda 
um ysłu i pokój wewnętrzny jako odblask onotliwego życia 
ozłaoały . Cześć i pokój jćj cieniom!

Lwów dnia 4 stycznia 1858.
(3) Al. Sz.

Pr*y|ecit#Il od 23 do 25 stycznin.
HOTEL POLLERA. E streicher Aleksander w łaśc  dóbr 

z Trzebini. S ław iński Zygmunt w ł. dóbr z Wadowic. Szum
ski Leopold w ł. dóbr z Wiśniowy. Gostkowski K. w ł. dóbr 
z Opatkowio. Kment Antoni budowniczy z Morawy. Zambeli- 
ni T. kupiec z Tarnowa. Hamerstein ck. pułkownik z Galicyi. 
Sobotendorf Maurycy pułkownik, Rodich Gabryei pułkownik 
z Wadowic.

Wyjechali: Grzybowski W italis obyw. do Pragi. Kooha- 
nowski Jan obyw., Zagajewski Feliks. Hamerstein pułkownik 
do Galicyi. Ksiyże Czetwertyński August w ł. dóbr na W o
ły ń . Ludwika Jordanowa w ł. dóbr do Strzegooio. Zagajowski 
Józef księgarz do W arszaw y. Estreicher Aleksander właśc. 
dóbr do Trzebini. Kment Antoni budowniczy do Morawy. Ro- 
dich Gabryel pułkownik. Sobotendorf Maurycy do Wadowic.

HOTEL DREZDEŃSKI. Marya Sakiewiczowa obyw. z Pol
ski. Mikołaj Korwin obyw. z Galicyi.

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek Ustowski w ł. dóbr, Marek 
Ustowski w ł. dóbr z Berlina. Eligiusz Sobolewski w ł. dóbr 
z Handzlówki, Leopold Bogoohwalski obyw. z Rosyi. Ignacy 
F o rs te r o. k. pułkownik, baron Mengersehn c. k. porucznik 
z Bochni. Kamila Dupin guwernantka z Galicyi.

Wyjechali: Jan Kempiński w ł. dóbr z żony do Szczurowy. 
W ładysław  Iżycki obyw. do Petersburga, Edward Dzwonko- 
wski w ł. dóbr de Gromnika. Hipolit Guszkowski w łaś. dóbr 
do Lwowa. Szczepan Leśniewski w ł. dóbr, Emanuel Burstein 
kupiec do Tarnowa. Leopold Bogoohwalski obyw. do W ie
dnia. Eligiusz Sobolewski do Berna.

HOTEL SASKI. Jan de Geramb c. k. radzca dworu i dy
rektor Salin z Wieliczki. Karol Dybski w ł. dóbr z żony. J u 
lia Niemojewska w ł. dóbr z córky z Polski. Antoni Duniko
wski obyw. z córky, W ładysław  W ielogłowski w łaśc. dóbr, 
Aleksander Grzesioki w ł. dóbr z Galicyi.

W yjechali: W ładysław  Olearski w łaś. dóbr do Wielkich 
Dróg. Antoni Woźniakowski do Bobrku. Ludwik Kamiński 
spedytor do Nowego Targu. Józef Majzel obyw. z familią, 
Hipolit Koszutski obyw. do Polski.

HOTEL POLSKI. Odrobiński Karol obyw., Perski Tymo
teusz obyw. z Polski. Kleproth F. technik, Malaro Fęyderyk 
dzier. dóbr z Bromberga, Bergman Franciszek, Paneth Sam., 
Paneth Maurycy kupcy z Bielska. Dydyński Nikodem admin. 
■ Gdowa.

W yjechali .- Kleproth F. technik, Malaro Fryderyk  dzierż, 
dóbr do Polsku Perski Tymoteusz obyw., Odrobiński Karol 
obyw. do Granioy. Dydyński Nikodem admin. do Wiednia.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ.

Odchodzą z Krakowa: 
do Dębicy : g. 18 m 16 w połud. — ( J a  5 wieczorem. 
do W ie lic zk i: g. 6  m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorom. 
do W iednia: g. 6  m. 10 rano— g. 3 m. 26 po południu. 
do W rocław ia i  W arsau icy : g. 8  m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa: 
a Dębicy: g. 5 m. 20 rano g. a  m. 35 po południu.
*  W ie liczki: g. 10 m. 46 rano g. <J. m. 46 wieozorem.
* Wiednia: g. I I  m. 25 połud. g. u m. 1 5  wieozorem.
*  Wrocławia i W arsaaw y: g. 3 m. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą; e . 11  m. 1 5  p r ie d połud.— g. 2 w nocy. 
yraychodzą: g. 3  m. 3 7  po połud.— g. 1 2  m. 26 w nocy.

Xresc Obwieszczeń urzędowych
w Nrze 18 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia .  C. k. syd krajow y krakow ski: wierzycieli 
masy H ersza VV lener kopca w Chrzanowie; torm. 31 marca 
o 4 po południu w tymże sydzie w Krakowie.— Syd nbwod. 
tarnowski Filip irg  ® japiń»kich Chitreyko aby dowiedzieć 
się O jćj zamieszkania. — Urzyd obw. rzeszowski Abrahama 
Reicha ur. w Rozwadowie.

K o n k u r s  a. Posady: dyrektora powiatowego finansowego 
z tytułem radzoy ( 1 ,8 0 0  z ł r ) ;  ewentualnie sekretarza finan- 
7 2 °  ( M '0 * ł r O ;  finansowego komisarza powiatowego 
(1,0011 z tr .j;  term. do 20 lutego.

L i c y t a c y o .  Do dn-a I5go  lutego wydzierżawienie re s ta u -  
raoy i  w krakowskim dw orcu  kolei  żelaznćj—  W dniu 2:> lu
tego i 11 marcu sprzedaż to w aró w  Jana Kasprzykiewiczu 
w  Tarnowie.

A ltZ Ę D O W G .
(63i Obwieszczenie. (i-*)

[N. 1,074] M agistrat król. głów. iuia«ta Krakowa podaj*: 
do powszechnej wiadomości, iz celem ^ypossezenia w d z i e r ż  » -  
wy zbioru traw y z niektórych jeszcze części pbntacyi miej
skich— mianowicie:

Oddziała VII od ulicy Gołęb'ój do słój Anny.
Oddziału XI od ulicy Źydowskiój do przecznicy Różannej. 
Oddz ału  XII od przcrza;cy tlog*ck’ćj do Sławkowskiej.

Oddziału XVII za gościńcem około domu p. Gutkowskiego 
na Kleparzu

Oddziału XXIII od ulicy M ikołajsk'ój do Siennej.
Oddziału XXVIII od ulicy kanonnćj do dro ti Nowy Świat 

i do granicy Uursikowskiej — na czas od dnia Igo stycznia 
1858 r  do dn*a 1 stycznia 1861 r. odbędzie s'C w ćniu »t 
lutego r. b. w gmachu magistratu w biórze departamentu IV 
o godzinie 1 Oej z rana publ czna licytacya.

Na pierwt ze wywołanie ustanawia się cena za jak^ po
przedni) każdy oddzi ł  był zadzierżawiony.

Na Vadium winna być złożona kwota połowie dotychcza
sowego czynszu wyrównywaja^a.

Deklaracye piśmienne równic bcd$ przyjmowane.
W arunki licytaoyi mog$ być przejrzanemi w biórze IV 

partamcatu.
Kraków dnia 19 stycznia 1858 r.

de-

I  n  s  e  r  a  t  y .

W  przyszły piątek (o jest dnia 29  
stycznia odprawionem będzie o godz. 
10  z rana w grecko-katol. cerkwi u 
Ś g o  Norberta w Krakowie żałobne na

bożeństwo za duszę śp. 
Michała Lewickiego 

Kardynała św. rz. kościoła Metropo
lity Halickiego itd. (es)

W  Drukarni „Czaau**.

W o w e  w y d a n i e

PO EZYJ
WIlCEimt FOLA

w  czterech tom ach
w W iedniu u Zam arskicgo 1857 r. w yszłe, nakładem  auto
ra, na rzecz tegoż przedawanc, nie znajdujące się w żadnćj 
księgarni, je s t do nabycia dla Galicyi i Krakowa w Admini- 
straoyi nCzasn“ za cenę 10 z łr . z p rzesy łką  pocztowy na 
miejsce zażądania.— Zgłoszenia się wraz z kwoty pieniężny 
wyż wymieniony uprasza się czynić listam i frankowanemi do 
tejże Administraoyi, która za p rzesy łkę  ręczy.
(733-30) A  d m  i n  i s  t r  a  c  j  a  C z a s u .

SPBZIlU DÓBB
Dobra Dembowice (miasteczko) z przy- 

ległościam i Mujscowa Łazy i Zurzy-
ce w cyrkule Jasielskim położone razem 
109? morgów rnajace, jest do sprzedania, 
równie Dobra Gromnik z m y le g ło ś c ia -  
mi Szydłowo i Berdychów w cyrkule 
tarnowskim teiytoryum 1064 morgów.

Bliższa wiadomość u właściciela w Gro
mniku poczta Cięszkowice. (6 0 -1 -3 )

W  Urzejowi- 
cach w obwo
dzie Rzeszow
skim pół mili 
od Przeworska 
będą. puszczane 
ogiery do kla
czy za opłatą 
od Igo marca;

Mogador. Stada księcia Sanguszki od jednćj
k l a o z y  ®łr. 60

Batory. Stada hr. Branickich od jednej klaozy 60. 
S z u m k a .  Stada w łasnego po Bujrucie księcia

S a n g u s z k i .............................................................z łr . 60.
A th o s .  Stada p. Alfreda Cieleckiego . . . .  z łr . 50. 
D  z  e l f a .  Stada własnego po Baj rucie . . . .  z łr . 40. 
LiCZykop. Stada własnego po Baj rucie . . z łr . 20 
K l l d a k .  Stada własnego po Bajrucie . . . .  z łr . 20. 

Dla przyprowadzonych kobył osobna stajnia, słom a i sia- 
no będzie dawano, owies zaś po cenach targowych. Także sy 
trzy  konie młodo wierzchowo do nabycia i dziesięć bujacz- 
ków holenderskich roczniaków od 40 z łr . m. k. do 60 jeden 
byczek. Źyozycy z tego korzystać, zechcy się zgłosić do za
rządu ekonomicznego w Urzejowicaeh poczta Przeworsk.

(5 3 -2 -8 )

2 .
3 .

4 .
5 .
6 . 
7.

Pomady i perfumy
francuzkie i an g ie lsk ie

SARDYNKI, TRUFLE, GROSZKI,
PASZTETY STBASB8BSKII

właśnie nadeszły tlo handlu

1. Gumplowi
( 54- 2- 3 ) w  K rakowie.

BOA 4
rodowita Paryżanka udzielająca gramatykalnie francuskiego 
języka szuka posady; może na żądanie wykazać sic n sjle- 
psaemi rckomendacyami z domów, w k t ó r y c h  była  dotąd.— 
Limy frankowane przyjmuje się pod litery S. poczta Kzo- 
szów. (3 1 -3 -4 )

Płaszcz szuraczkowy
szopsmi podszyty, mało używany, jost do sprzedan ia— W ia
domość w g mac Im Suki-nnio. w sklepie, w którym  się sprze
d a ż O o t n o d t y w a w ^ ^ __________  (6 1 -1 -3 )

Peny Węgla
w  W ielkim  Składzie

p rzy  k o l e i  ż e la z n ć j
Siąga miary wiedeńskiej . . złr. 15 Ur. 10.

pół siągi „ „
cetnar „ „

najlepszego gatunku
Kraków 20  stycznia 1858 r.

„  8 --------------------

— — kr. 18.

(50-3-10) Gebhardt.

M a j s t e r  s t o l a r s k i
w e  L w o w ie  

przy niższej Karola Ludwika u licy  
liczbą 582'/, n iedaleko zabudow ania tea

tralnego poleca swój

SKŁAD 
TfeK B E  M M  ■  -  H

z rozmaitego gatunku drzewa w najnowszym fa
sonie; jako też wielki wybór

parkietów
w różnych deseniach najnowszego gustu.

Przyjmuje także ZAMÓWIENIA na 
wszelkiego rodzaju meble, parkiety i po
trzeby do budowli, wykonywując takowe 
jak  najśpiesznej i po cenie najumiarkowań- 
szój.

burjjeri. ^tfdjlmimfter
tit fiemfier# 

in der nnteren Karl L udw igs Gasse Nr. 
582% unw eit des Theater-Gebandes em - 

pflelt seine

a f c k  t e z  t e c  j l .

S f c t e & e r l a i j e

aus verschiedeneo Holzgatnngen i neueater F aso n ; 
dann eino groBao Auswahl von

F a r q u e t t e n
in vcrschiedcnen Decsin und Gesohmacke.

Uebernimmt auch Bestellungen auf 
aller Gattung Meubeln, Parquetten und der 
zum Bau erforderlichen Tischler-Arbeiten, 
die er zu billigsten Preisen in kurzerster 
Zeit ausfuhrt.

(2 0 -5 -6 )

)

)

Handel galanteryjny
pod firnrt :̂

&  ^ f h r n i r r
V er 4 3  w e  L w o w ie

utrzymujący tak jak dawniej

Skład wyrobów wszelkich z chińskiego srebra
zosta ł powiększonym najobfitszym zapasem

i szkła stołowego
z fabryk najpierwszych tak krajowych jak i zagranicznych, o czem szano 
wną Publiczność uw iadam iając, zaręcza ^ rz e te ln ie js z e  ceny i
S ł u g ę .    (39-2-4)

u-

W ezwanie
Agencyi L . Sroczyńskiego w N . Sączu z  17 stycznia 1858.

Potrzeba je s t kilka różnych dz erżaw od 200 do 600 mor
gów gruntu ornego w dobrych glebach — Ba 6, 9, 12 lat — 
rocznie czynszować lub przez zastaw — nareszcie poszuki
wane r ą  tak  zwane Erbpachly — mngy być w Tarnowskim- 
Jasielskim , Boohcńskim mb W adowickim obwodzie.

Ulirasza rzeczona Agencya uprzejmie interesowanych VVP- 
właścicieli czćm rychlćj *> nade-łan e szczegółowego opisu 
dóbr, jako ti ż dokładnego i sumiennego Eduktu stanowiyci’S0 
różny intralę z każdej nft gruncie istsiejycćj industryl— n'®_ 
raniej o wyrażenie ceny stanowczej i ianyeh waruiikó"' przed- 
nrodnych. (4 3 -2 -3 )

S r o S T K Z K Z P M A  M E T K O R O L O G IC Z N E

O- k.  TEA TR POLSKI.
W e wtorek dnia 2Ggo stycznia 1 8 5 8  r.
Na benefis Antoniegc Janowskiego, tragedya w 5oiu aktad1 
z prologiem przez F. Laufee, wolno p rzełoży ł śp. Hil. M ed ' 

szewski.
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Antoni V%ap/ińtkif r-aądzcu drakami.


